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w W arszawie dnia 7 Sierpnia 1828 roku we Czwartek,

I Ż

WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE.

KRÓLESTWO POLSKIE. —  W a r s z a w a .

— K o m m iss ja  r z ą d o w a  spraw ied liw ośc i .  Ogłasza , 
Rada administracyjna królestwa postanowieniem na dniu 
8 mca b. w yd an em , następujące zapisy:

1. Dla szpitala żydowskiego w mieście Chełmie na 
Wieczny fundusz summę kapitalną zip: 2,000.

2. Na oparkanienie okopiska żydowskiego w Chełmie  
złotych poi: 500.

3. Na reperacją łaźni żydowskiej tamże żłp: 1,500.
4. Dla ubogich katolickich w szpitalach chełmskich bę

dących złp. 50; testamentem przez niegdy star: Taubę 
Wcynberg wdowę, w Chełmie na dnin IG grudnia IS25 
roku zdziałanym , poczynione , w myśl art: 010 kodexu  
cywilnego, z zachowaniem praw osób trzecich zatwier
dziła. — W Warszawie dnia 26 lipca ISIS r. Minister 
prczydujący Ig. Sobolewski. Za. sekre; jgo K. H offm an n .

• Od dnia I Września 1828 roku zacznie się nowy kurs 
W szkole agronomicznej wMarymoncio. Uczniowie chcą
cy bydź przyjęci^ do tej szkoły, mogą się zgłaszać co 
dzień przez cały miesiąc sierpień do zapisu* w kancellarji 
insty tutu agronomicznego W Marymoucie, gdzie i o dal
szych warunkach będą uwiadomieni.

4  l ! lócka dnia 30 Lipca 1S28:— Po ukończonym Exa- 
minie fezkoły Wojewódzkiej tutejszej, odbył się na dniu 

. , ° , .cc wielu osób examin szkoły niedzicluo-rzc-
mieslniczej, do której przeszło 150 uczni różnego rze
miosła i professji uczęszcza. Uczniowie ci przy tak gor- 
liwein zajęciu się niemi Wgo Morykonicgo rektora i n ie
których professorów Szkoły wojewódzkiej , okazali zna
czny postęp w nauce religji, czytania,, pisania, rachun
ków i rysowania co jak dla uczniów, stanic się rzeczą 
zawsze użyteczną, tak w  ich sercach utrwali pam ięc i  
wdzięczność dla rektora i professorów, którzy około rch 
w naukach prowadzeniu, prac i starań swoich nieszeze- 
dzili.

Szanownych obywateli inleresa exckucyjnc mających.-—* 
W  Stryk o wic d. 6 sierp. 182S r.—  PantcLleon Smoleński.

Komornik Ptów Rrzez: i Zgierskiego.

ANGL JA. —  Morning Herald donosi, że żdroiwie kró- 
la T. pogorszyło się. —  Morning Post rozumie, Że An- 
g l j a  pospieszy się z uznaniem Don Mignęła, aby zapo- 
biedz w pływ ow i na sprawy Portugalji którego z innych  
mocarstw. —  Cesarz brazylski m ia ł  poprzysiądz, że ra
czej straci po łow ę E razylji, aniżeli sic  zjzecze ukara
nia Don Miguela i odzyskania Portugalji dla swojej oór- 
ki Donny Marji. — Rozruchy w  Iriandji. ciągle trwają 
i iozposcierają się coraz bardziej. Z Chatham Wysłano 
dnia 24 lipca pułk piechoty do Liwcrpolu. —  W mie
ście irlandzkićm Fermoj zgromadziło się niedawno mnó
stwo ludzi z chorągwiami zieloncini i gałązkami w ebfu 
obchodzenia wyboru P. O’Connel. Policja schwytało  
jednego z pośród tego mnóstwa. To dało powód iż po
spólstwo kamieniami na policjantów rzucać zaczęło. 
Stiaz wystrzeliła z razu bez naboju, ale gdy to nie nie' 
pomogło, wystrzeliła z nabitych broni i raniła kilka o- 
sób, z których jedna zakończyła życie z odebranej ra
ny. Dopiero wojsko regularne przywróciło spokoi-
nosc. .____________________ (G H )

FRANCJA. Nie ma żadnej Wątpliwości,- że rząd 
uchwalił potrzebę^ wysłania wojska do Morel. Dowód
cą wyprawy będzie jenera ł porucznik M a is o n  ; s k ł a d a ć  
się zas ma z 18 bataljonów piechoty, z pułku strzelców'

—Podpisany komornik przy sądach pokoju powiatów Brze
zińskiego i Zgierskiego, zawiadamia strony intereso
wane, iż od dnia dzisiejszego pełni obowiązki jako ko
mornik tychże powiatów, a z tego powodu oświad
cza podpisany komornik; że raz w  tydzień przyjeżdżać 

Strykowa do Zgierza będzie, a to dla dogodności
!
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konnych , pod dowództwem Faudoas i z oddziału arty1- 
41* . Lzęść załogi kadyskiej ma się połączyć z tern' 

wojskiem. Urzędnicy wojskowi i cywilni należący do 
m e g o ,  mają rozkaz znajdowania się w Tiiionie dnia 5 
sierpnia. W edług listu z Madrytu, rzad hiszpański,  
otrzymawszy od tamtejszego posła portugalskiego P. Lima , 
oświadczenie, że stosunki jego z Don Miguelcm sa'zer
wane , odpowiedział mu, że go za posła portugalskicg.r 
me chce uznawać.— Gazeta codzienna zapewnia, że'donie
sienia o blokowaniu Alexandrji nie zasługują na żadni* 
wiarę. — W Paryżu zawiązało się towarzystwo maja- 
cc na celu osuszać i uprawiać nieurodzajne grunta W 
całej Francji — Dziennik Konstytucjonista Zapewnia 
ze pułkownik Fabvier umieszczony bodzie w wojsko  
irancuzkiein , przeznaczonem do działania w Mor er, —
. \ , 0 , rcrronays minister spraw zagranicznych' Wy
jeżdża do W od karlsbadzkich, a Pana5 Rayneval ,> pos-fe 
laneuzkiego w Szwajcarji wezwano aby jak najprędzej!



854
w a ł  'zastąpić jego miejsce. Przywodzą sobie te- 

na pamięć dyplomatyczne pesefstwa tego ministra
kongresie werońskim i lubjańskim. —  Powszechnie  

sadza w Paryżu, źe posłow ie  francuzki, angielski i au
striacki wkrótce powrócą do L izbony .— Narady w prze
dmiocie oskarżenia byłych ministrów przedłużą trwa
cie teraźniejszego sejmu i będą stanowiły ważny roz
dział whistorji reprezentacji francuzkićj. Zapisało się 
.U) mówienia w tym przedmiocie za oskarżeniem 54, prze
rw .oskarżeniu 19 deputowanych. Miedzy ostatnimi 
radiuie ; ię P. Jankowie/.. (G. F .)

HISZPANIA. — Jenerał Furnas , jenerał kapitan w 
Guirmzcoa, chciał się oprzeć wejściu margrabiego dc 
.Glmvcs do Hiszpanji: gdy mu jednak margrabina pogro
miła niełaską xiezniczek portugalskich w Madrycie, o-  
sądził za lepsze ustąpić tej bohaterce, która nawet by
ła lak zuchwałą wyzwać go na pojedynek. Jenerał 
Furnas natybm iasl  doniósł królowi, przez gońca, do 
Burgos o tein zdarzeniu,' chciwie oczekujemy posta
nowienia monarchy w tym względzie. (G. dc fr.)

PORTUGALIA. —  Dnia 8 lipca uwięziono w Lizbo
nie biskupa z Koitnbry, byłego prezesa izby deputo
wanych. — Stronnicy powstańców w Koimbrze muszą 
opłacać wielkie kontrybucje. — Przeszło 500 mieszkań
ców wyniosło się z Oporlo. — Trzysta żołnierzy mar
grabiego Chaves, przybyło do prowincji Tras-os-mon- 
tes. W Elwas przyjmowano ich z tryumfem. — Wice  
hrabia Pesuueira donosi z głównej kwatery w  Braga 
pod dniem o lipca , że powstańcy, którzy w Cainpo do 
Alivio na lewym brzegu rzeki Rio stanowisko byli za
jęli , 'do Tras-os-inontes sio co fn ę li ,  zapewne dla do
stania sic do Galicji. W ydał zatem rozkaz hr. Loren
zo aby ich ścigał przez Prado aż do Anhel; poddało sic 
ich 500 do 600 ludzi. —  Wicehrabia Pezo de Ilegoa 
donosi z Povoas de Lanhora pod dniem 7 lipca , że po
wstańcy dniem pierwej o godzinie 7 z rana pod dowódz
t w e m  jenerałów Da Costa j Santa Martha na wojsko kró
lewskie  uderzyli. Bitwa trwała do godziny trzeciej po 
południu. Po wstańcy cofnęli się za Yaldeste i Sam Jo- 
ąo do Cąmno zostawiwszy działa na pobojowisku. Za- 
br&po im do niewoli 600 ludzi, ale wojsko królewskie 
było  tak strudzone , że nie można ich było dalej ści
gać. Takoż cofnęli się oni jeszcze tego samego dnia 
w  dobrym porządku ku granicy hiszpańskiej. —  Byli 
dyrektorowie banku Manuel da Silva i Gonzalow Fere- 
jra zostali uwięzieni i w kajdany okuci. — Kazano kon
fiskować dobra szlachty i officerów, którzy czynnie po
magali powstańcom w Oporto. (G. B.)

TURCJA I GRECJA. —  Listy z Syra. potwierdzają że 
dwa mocarstwa postanowiły wspierać rząd grecki pie
niędzmi.—■ Miaulis spalił Turkom pod Mitylene dwa o- 
kręiy.— łbrahim oświadczył już gotowość ustąpienia z 
Uloroi,'ale niema fiytty dp przewiezienia wojska, aEu-  
:opejcz\ko\yie wiedząc, jź w obozie jego panuje teraz 

powietrze morowe, obawiają sic wynajmować mu okrę- 
i y,— Rozchodzi sic pogłoska, że yrięekról egipski o g ło 
s i ł ,  Źe rządy jego w Egipcie zaczęły być niepodległe  
,,'d woli euf lana.— Niektórzy Ipsarjoci, Hidrjoci i Spe- 
zjoci, rozgniewani ż powodu ostatnich postanowień rzą- 
ąu greckiego, grożących rozbójnikom morskim surowe-

ini karami, sprzysięgli sio na życie hr. Capodistriąs, 
Kolokotroni i Jpsylanty odkryli spisek i uczestnicy je- 
go są już uwręzioni. — Handel wyspy Syra wznosi się 
nagle; jest ona teraz głównym punktem dla okrętów 
rozmaitych narodów i stanie sic zapewne w  krotce głó
wnym punktem dla marynarki i pomyślności greckiej. 
—Ze S tam bułu  dn ia  U  Lipca.—  Doniesiono tu zc Smyr
ny pod dalą 4 b. m. źe Koinmodor angielski Staines 
przywiózł do Turla wiadomość o zawarciu przez Ibra- 
uina konwencji względem ustąpienia z Morei.—  Turcy 
sposobią sic ciągle do dzielnej obrony. Misisli Cmin, 
pasza z Koni, (Iconium) przechodził przez Stambuł 
dnia 1 lipca na .czele 4,000 żołnierzy, których prowa
dzi do wojska; dwaj inni paszowie przywołani zostali 
z wygnania i otrzymali rozkaz wystawić pewną liczbę ! 
żołnierzy własnym kosztem. Kapudan-pasza, który u- 
rząd wielkiego admirała tylko dla pozoru piastuje, ni
gdy bowiem niebył officerein morskim, wyruszył lą
dem do Warny na czele 3,000 jazdy i 1,700 artylerzy- 
s tó w .—  W  pierwszych dniach lipca rozkazano w  Stam
bule wszystkim nieżonatym Grekom, oddalić sic niezwło
cznie zc stolicy, ale później złagodzono ten rozkaz bo sic 
przekonano, że bez nich większa część rzem iosł byłaby 
opuszczoną. —  Wielki wezyr nie wyjechał jeszcze ze 
Stambułu, a chorągiew proroka spoczywa jeszcze w zbro
jowni serajowej.— „Rząd względem wypadków wojennych 
ciągłe zachowuje milczenie; przyznaje tylko wójskoin ros- 
śyjskim tu i owdzie drogo okupione korzyści. » I Bra- 
i łów,« tak urzedownic doniesiono, apo uporczywym 
odporze, wpadł w ręce nieprzyjaeiół.w Lecz, W sku- j 
tek poniesionej przez nich straty, (gdyż kilkakrotnie u- ! 
siłowali przypuścic szturm, mężnie jednak zostali od
parci), tak zaszczytna m iał uzyskać knpituhreją-, iź-wief- [ 
ki wezyr m iał donieść sułtanowi o upadku tego miej- 1 
sca tcini słowy: _»Panie, jeszcze trzy takie straty jak i 
Braiłów, a zostaniesz zwycięzcą w wielkiej walce.« Po» 
stepowanie Porty w ogólności nic zgadza się jednak z 
trjumfująęemi oświadczeniami rządcy kraju Porta na 
nowo u siłow ała /nak łon ić  Anglją, aby przywróciła po
sła  swego do Stambułu; miała bowiem przesłać list 
internuncjuszowi austrjaekiemu, baronowi de Ottcn- 
fels, do xieeia Wellingtona, w którym wynurza życze
nie widzieć znowu posła Wielkiej Brytunji w Stambule.
— Powszechna gazeta Grecji z dnia 11 czerwca umie
ściła  następujucy artykuł: »Czterej arcybiskupi zNicca
Chalcedon , Larissa i Janina wraz z wielkim Prolosyn- 
gcllos, czyli sufraganem patrjarcliy, przybyli do Poroś 
dnia 2 czerwca. Nazajutrz widzieli się z prezydentem 
wobecności wyższych officerów z okresów wojennych 
mocarstw sprzymierzonych. Arcybiskupi wręczyli pre- ■ 
zydentowi list patrjarcliy w lutym pisany i już z pism j 
publicznych znany. Ponieważ zaś innego zlecenia nie i 
mieli, przeto łatwo sadzić, źe Konferencja ta do n iew  ; 
go nieinogła doprowadzić. Metropolici żądali świadec- j 
twa jako poselstwo scisle uskutecznili,  i gdy |m rzęd 
grecki odpowiedz wyda, powrócą, zkąd przybył.«

Odpowiedź ta jest lej osnowy: nltraj grecki. Prczy- : 
dent, Grecji. Do najświętszego ekumenicznego pa tri- j 
urchy i otaczającego go świętego synodu. Gazety ca- 
łćj .Europy, a nawet Grecji og łosiły  już były list wa
szej świątobliwości i świętego synodu, pisany w luty111 
do znakomitych duchownych, prymatów i innych chrzc-



Uaryssy i Janiny z wielkim Prolosyngcllos do wyspy 
Poroś przybyli, gdzie tą razą i my sic znajdujemy. W dzień 
po ich przybyciu wezwaliśmy ich d'o siebie. Dnia 3 czer
wca zgromadziliśmy sic w obce officcrów sztabowych 
mocarstw morskich , którzy w skutku rozkazów sprzy-l 
mierzonych dworów znajdują się przy tych brzegach.1 
Jakkolwiek m ałe były nasze nadzieje, nie możemy je 
dnak zataić waszej świątobliwości niewymowni j bole
ści, jaką  my czuli,  dowiedziawszy s ie j  że wysłanie 
tych hierarchów miało tylko na celu ‘wręczenie nain 
owego listu z lutego i namawianie nas najusilniejsze 
abyśmy im przynajmniej nadzieje uczynili, że naród gre- 
eki przyjmie napomnienia waszej świątobliwości. Myj 
sami, cośmy z ich własnych rąk list odebrali ,  opowia
damy z wszelką otwartością pobudki, dla których krok 
ten, ani wziąść skutku, ani w ogólności odpowiedzieć mógł 
życzeniom waszej świątobliwości. Gdy* wysłani przez 
waszą świątobliwość arcybiskupi odpowiedź od nas za
brać z sobą życzyli, nic nie wstrzymuje nas od jej u- 
dzielenia. Zawiera ona w całości uwagi, jakieśmy im 
w dniu 3 czerwca ustnie uczynili. Czujemy jak najmo
cniej , co tak położeniu wielkiego kościoła, jak  waszej 
św iątobliwości w inni jesteśmy i nic sądzimy iżby to by
ło rzeczą odpowiednią celowi powtarzać tu treść owe
go listu i zastanawiać się dokładniej nad punktami do 
zgody, których wypełnienie uważasz W. świątobliwość 
jako przepowiednią na korzyść G reków , takiej przyszł- 
sci, która odpowiada wieloletnim cierpieniom, przy
szłości, która przedęrwszys.lkiem zaręcza spokojność i 
bezpieczeństwo. Przestajemy na zwróceniu uwagi wa
szej świątobliwości i świętego synodu na to, jak liczne 
zaręczenia winna Grecja N. N. monarchom, królów an
gielskiemu, francuzkicmu, i cesarzowi rossyjskiemu.

_ bogobojnem upokorzeniu prosimy również waszej 
świątobliwości , abyś wziął na uwagę cuda, przez kto- 
i-c wszechmogący wybawiał lud ten ,  j a k 'p o  wszy- 
s e czasy, ;tak i w tych. ostatnich czasach.‘ Otoczo
ny z jednej strony groźnemi wojskami i w wojnie z 
niemi , z drugiej strony obłąkany wszelkiemi kuglar- 
ą w am i, jakiemi łudzi słabosc ludzką nieżyczliwość 
,1 niewiara, słuchając rady niedoświadczenia, często na 
J rzeg przepaści potrącony, lud ton ma jednakże byt i 
, ? » . ° zesła ł mu łaskę znalezienia w chrze-
scjauskiej wierze , siłę do boju i wytrwałość pośród 
niebezpieczeństw, i postanowienie raczei zaginać, lak
SIO n n o n v l i o  1-4 rł !nnr>>v,n I, *. ' ___ • • * °  J

,.ścj ans kich mieszkańców' Morći i morza egejskiego, gd wielu nrzełożmwch q - -
n ak on lec świątobliwi arcybiskupi z Nicei, Chalcedonu, szych w narodzie f  rW-'' \ • i* i’ in” -YcTl a ^ n a k o m i t -
Laryssy i Janiny ,  „lelki™ P r L ^ . L  d „  > “ C  “

s tawała. Uzbroiła ją  rozpacz, ale i w rozpaczy bro niła ś ie 
Nieprzyjaciele poprzysięgli jej upadek, ale wszystkie za-' 
machy ich posłużyły tylko do jej ocalenia. Pióro które 
podpisać miało jej wyrok śmierci, dla tego że sic zrzec 
nie chciała praw które jej nakazywało położenie i dla 
tego zc sic zobowiązała publicznie przed Bogiem i lu
dźmi zyc wolno pod opieką praw własnych, pióro to już 
było umaczane, gdy oto traktat londyński jeszcze bar- 
d z i ej utwierdza nietykalność je j obowiązku. Nie może
my obszerniej objaśnić tego przedmiotu; cały świat wi
dzi prawdę, i obszerniejsze objaśnienia byłyby zbyteczne 
S\ imieniu narodu który nam powierzył kierunek swojei
nnmWJl’ .W1,."nlsm -y P™sić w£*szej świątobliwości, abyś 
nam udzielił swego błogosławieństwa, i abyś b y ł  prze
konany, ze nieodmiennie .trwamy w zasadach nas/ći 
święte) wiary; szczęśliwi jesteśmy, ile razy podoba sic 
wszechmocnemu spraw ić ,  że wasza świątobliwość n,o‘- 
zesz rozlewać na nas dary, które jako głowa Sgo ko
ścioła wszystkim dzieciom swoim winien jesteś Od- 
d .a teiny to pismo nasze w ręee świętobliwych arcybisku

p ó w  metropolito w Nicejskiego, Chalcedońskic-o La-' 
ryskiego , Janlnskiego i Wgo Prosingelosa i kończymy 
powtarzając, jak  mocno ubolewamy, że usiłowania sza
nownych Hierarchów o spełnienie rozkazów waszći 
świątobliwości skutku wziąść niemoga. — W Poroś d 
9 czerwca 1828 (podpisano) prezydeiiL J. ; L . \ C a n o t  
strias. Sekretarz stanu. T rikup is.

*, . . .  1 -------- * ■ . . .  — z u u i u ą c  ,  i a i i
się nachylic pod jarzmo, które ojcowie jego nosili, alei
ktorego nigdy nie przyjęli. Los Grecji jest zatem dzie
łem  boskiego przewidzenia. Ludzie muszą wielbić bo
ską wolę. Grecy są o tein zupełnie przekonani, a dziś 
bardziej niż kiedy bać, kiedy się już zbliża koniec tylu 
cierpień i spełnienia ich życzeń i nadziei. Przekona-1 
me to jest jednomyślne i powszechne; ani znakomici 
ani duchowieństwo, ani prymaci, ani lud do którego sic 
wasza świątobliwość udaje ,  niemaja innego i mieć 
nie mogą innego; inaczej zasłużyliby na‘ wzgardę i prze
staliby nazywać sic ludźmi i ehrześejauami. P rzepeł
niła się miara rozlanćj krwi i niezliczone majalki zgi
nęły w przeciągu ośmiu lat wojny i cierpienia, W czasie 
których kraj ten takich doznał spustoszeń , iż niepodo
bną jest rzeczą, aby kiedy bać powrócił gznowu do
S t l l n i l  1- I   I. '  * y . ,  _

(G. B.)

WIADOMOŚCI NA Uly O WE. 

In s ty tu ta  naukowe  iv P aryżu .
(  D alszy  C iąg )

c z S m  % i h m5 a P ° lił1c¥ iczna> ł o ż o n a  za rze- -zypospojitej l j a o I0.4U, poświęcona jest wyśsz-m
imejętnoscioni, w których sic kształcą ucznio w i ™ So*
macy się do artyllerji, do korpusu i n ź y ł i j e r ó w T k Ł
na inzynjerow geografów, do marynarki, do wydziału
drog i mostów, do górnictwa i t. p . Wszkol ■ fći ( • "

szczególną opiek, 0 .1 * ., ,  n rządz,,,,., jes p “  i i a ci 
weeo rzą d co  sro u vern p u r  1 len.,, ..........

„u rzeczy, kloregoby przeszłość by ła podstawa. Ina- 
-zej byłoby gdyby męczeństwo patrjarchy Grzegorza,

, * , J ..... '"'p i '"uzna, tylko koniecznie -l.-,,
konkursową; ztąd też każdy ktokolwiek jest ucz cm 
tej szkoły musi posiadać niepospolite w tve. 
nauk zdolności, ztąd ta szkoła „mlepSych 
wydaje ofhcerów. Kursa szkoły p o W e h n ic  nli ł*°P'C 
ją  dwa lata; w pewnych, prawem przewidzianych o r l -  
padkach inoze uczeń pozostać jeszcze ro t > ” • '

i ooi’n r

Ludwiki XVI t n f  di rÓg * przez-juawika \V1 w 1/SI roku; nauki w o re  i wykładane
mają na celu , zastosowanie zasad fizyki i maternal vi i ’

o umiejętności kreślenia i wykonywania planów dróg



k annłów,  por tów morskich 1 budo wl i  do n ich należą-  
c ych; sposoby podćjmo Wania ta k o w y c h  p rzeds ięwz ięc i  
szczegółowo ich wykonanie ,  anszlagi  i racl iuukowość w 
czasie t rwających robot .  Z w ie rz c h n y  zarząd tej szko
ł y  sprawuje  dyrek tor  jene ra ln y  dróg, mos tów i górnictwa 

■VII. S zk o ła  kr: górn ictw a  za łożona  17 S3 r.  inoze mieć 
ty lko  dziewięc iu  uczniów konwiktorów i drugich dzie- 
-wiceiu mieszkających  w  mieście,  którzy żadnej  za od
b i e r a n e  nauki  n ie sk łada ją  opłaty.  B a d a  górnicza n a 
leży  do tej szkoły.  Uczą. t am mineralogi i ,  umie ję tno
ści  górniczych,  ry sunków i geouielrj i  wykreślne j .  Szko
ł a  posiada swój wł asny  gabinet  gdzie są zeb rane  wszy
stkie p łody  kró lestwa  kopalnego we Francj i ,  u łożone  
porządkiem - dep ar tamentów w k tórych się znajdują;  w 
drugim zaś gabinecie też same p łody  są u łożone  sys
tematycznie  stosownie do podzia łu  na kłassy i oddzia
ły .  Cudzoziemcy za  okazaniem swoich paszportów" mo 
gą codziennie ten gabine t  odwiedzać , publiczność  zaś 
paryzka  tylko raz na  tydzień.

VIII.  KonserwaLorjum sztuk i r ze m io s ł , przy ulicy 
5 .  Martin-, jest to zbiór wszelkich machin i narzędzi 
używ any ch  do sztuk i. rzemiosł ;  jeżel i  niemożna  mieć 
prawr lziwych machin , są modele  ich na m a ł ą  skale 
zdz ia łane ,  a jeżeli  i modelów nicinasz,  to są dokładne  
rysunki ;  t ak,  że zwiedzający ten ważny w Europie  i n 
stytut ,  jednym rzutem oka obejmuje wszystkie gałęzie 
ludzkiego przemysłu ,  i przenosząc myśl swoje od n a j 
prostszych do najzawil szych robot,  od tych które s łużą  
do opędzenia pierwszych pot rzeb życia do zbylkowych 
widzi  najgłówniejsze ź ródło  dające sposób u t rzymania  
ni i l jonom ludzi ,  w ęz e ł  wiążący społeczeńs twa za pomo
cą  ich potrzeb zobopólnych;  i j eżel i  kiedy s a rk a ł  na 
zbytki ,  zmienia swoje przekonanie  widząc  tu  jak w ze
garze jak im zkombinówane  prace  rąk  lu dzkic h ,  z k tó
rych  każda jest  użyteczna w społeczeńs twie skoro do 
godziwych prowadzi  zysków, widząc w reszcie,  że zby
tek  rodzi pracę. W tym instytucie w ykł ada ne  bywają 
t rzy  kursa publ iczne  i bezpła tne ,  to jest:  dwa mecha 
n ik i  : chemji  do, sztuk zastosowanej ,  a trzeci ckonomji 
p rzemysłowej .  Nadto jes t  tam szkoła  rysunków i ge- 
oinclrji  wykreś lne j.  Chcąc być uczniem tej szkoły 
na leży  sic postarać o przedstawienie  urzędowe prefekta 
depar tamentu  w którym proszący mieszka,  lub jednego 
j. Pi*. Merów ( rnaires)  miasta Paryża .  S ł aw ny  Karol  
Dup in  w yk łada  tu  bezpła tn ie  kurs publiczny  geomclrji  

. do sztuk zastosowanej ,  dla  szczególnego użytku rze-| 
rnieślników.  Kurs  ten kilka razy na tydzień jes t  d a 
w a n y  wieczorem po godzinie w której  wszelkie domy 
rzemieślnicze już są zamknięte,  tak aby we di ic nad 
■warsfalem pracując młody  rzemieślnik,  odnos ił  korzyść 
nie  ujmując sobie godzin na u trzymanie się i wydosko
nalenie mechaniczne poświęconych.  W ażn y  ten  ze 
Wszech miar instytut jest założony za panowan ia  Buo- 
napar lego.

IX.  M uzeum  historji n a tra ln e j  w ogrodzie botanicz
n y m  zwanym ja rd in  du roi. Ogromny ten ogród w 
-znacznej odległości od środka m ia s ta ,  część ma p rz e 
znaczoną  na rośliny które są systematycznie uporząd- 
.kowanc jak  w każdym ogrodzie botanicznym,  część na 
• p r z e c h a d z k ę  dla publiczności,  a tam na stronie są k a 
w i a r n i e ,  restaurac ja  i straganiki,  część ń a  menażerją 
M dęczat: z boku zaś są gmachy przeznaczone na ga

b ine ty historji  na tura lne j .  Prócz  tych gmachów w od
dz ie lnych budynkach  są pomieszczone  drap ieżne  ptaki, 
drap ieżne  zwierzęta,  małpy;  dalej  idą oranżerje,  pszezc- 
larnie i t .  d. Ca ła  część ogrodu przeznaczona  na me
na żer j ą  jest  podz ie lona  na różnej  wielkości  ogródki sto
sownie do tego ja k  ul iczkami  jest  p rzerżn ię ta .  W  tych 
ogródkach biegają wolno  je len ie ,  sa rny,  daniele,  bydło 
am e ry k a ń sk ie ,  różne  rodzaje kóz, p tastwo i t. d. Da
lej idą jamy dla niedźwiedzi  ów, wreszcie jest  budynek 
okrągły z ma ły m  jakgdyby dz iedzińcem ogrodzonym o- 
groinnemi ba lami ,  zwany menażer ją  ok rąg ł ą .  T am  są 
Irzy s łonie ,  giratta,  zebry,  żubr  amerykański ,  konie an
daluzyjskie i t. d. W  gmachach przytyka jących do ogro
du jest  gabinet  zoologiczny,  pa ta logiczny if ana tomji  po
ro wmywającćj,  w oddzie lnym także b u d yn ku  gabin et bota
niczny. W  tym ogrodzie zdaje się być  połączone  wszy
stko p rawi e  cokohviek wydaje n a t u r a  w t rzech swoich j 
króles twach zwierzęęem,  ro ś l innem i kopa lucm.  W  am
fiteatrze,  w galerjach historji  n a tu r a ln e j  i w samym o- , 
grodzie t rzynaście kursów pub l ic znych  bezpł a tn ych  da
wane  bywają .  Do menażerj i  publ iczność  ma codziennie 
wolny wstęp bezp ła tn i e ,  do gabine tów tylko dwa razy 
na tydzień.

X.  S zko ła  p ielęgnow ania  roślin  w  tymże  ogrodzie.
P. 1'osc daje tu kursa  bezp ła tne  nauki  pielęgnowania ro
ślin przy jemnych lub pożytek  przynoszących;  kurs trwa 
tylko przez  lato.

XI .  S zko ła  sadzenia  i p ielęgnow ania  drzew owoco- i 
w ych ,przy ulicy d ’Enfcr  koło ogrodu Luxembursk iego.  Na
cze lnikiem tego ins tytutu jes t  P.  Bose. T rz y  kursa  na 
rok w yk ła dane  bywają ,  pie rwszy zaczyna się 15 lutego
i t r w a  do 15 kwietnia,  drugi  od 15 maja do 15 czerw
ca, trzeci  od 1 S ie rpnia  do 1 października.

XII S .k o la  na tura listow  podróżników , przy ogrodzie 
botanicznym. Jest  pod zawiadowaniem professorpw mu
zeum historji  na tura lnej .  Młodzież wysyłana  przez rząd- 
do różnych krajów wzamiarze ksz ta łcen ia  ich w hisloró 
naturalne j ,  uczy sic tu  sposobu korzystania _z przyszłych 
podróży", mając sobie wskazane stosownie i najłatwiejsze 
środki nabywan ia  potrzebnych wiadomości .

X. I I  S zko ła  w eterynarji zwana d 'M lfo rt,  niedaleka 
Charenton, za łożona  w r. 1760 przez P: Bourgelat .  .In
stytut  ten ma swoje la i bij o tekę z łożoną  z dz ieł  o zoofogji 
domowćj  t raktujących,  gabinet  anatomji  porównywają- 
jącej i patalogiczny.  Prócz  tego ma  obszerne szpitale 
dla zwierząt  s ł a b y c h ,  szcgólniej dla  psów i ko ni ,  ma 
k u ź n ie ,  l abora tor jum chemiczne  i f i zyczne ,  aptekę, 
ogród b o t a n i c z n y ,  szkołę  prak tycznego  rolnictwa; 
aa ko nieć ma  trzody  zwierzą t  przeznaczone  do do
świadczeń  , szczególniej zaś dla nauczenia  się po- 
znawan ia  wieku  rass rozmai tych etc. Uczniowie przyj
mowani bywają  bezpła tn ie  i za opłatą.  Na bczpła- , 
tnyeli uczniów cywilnych,  podaje osoby minister  sptśw 
wewnęt rznych ,  wojskowych minis ter  wojny;  inni ucznio
wie p ła c ą  na  rok po 535 złp.  oprócz xiazek i instru
mentów w które każdy  powinien bydź opatrzony.  Szko
ła  d ’Alfort przyjmu c ty lko  uczniów z oby watel i  depar
tamentów północnych,  a lbowiem dcpar tamenla  południo
we mają dla siebie zupe łn ie  podobny instytut  w Lyonie. 
Kto chce może codziennie oglądać len  instytut.

  (Dokończenie n a stą p i.)  ,
TKATi t.  Dziś Co kio lubi.j ^


